Abo na men t miesięczny w ekspedycji 2.— zł 
i odnoszeniem do domu pe kor! z NR: w Polsce 3,50 zł., w innych krajach 
w ekspedycji 6.— 
.„, pòd opaską w Polsce 10.50 zł, w innych krajach 14.— zł. — W razie 
wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, strajków lnb tym podobnych 
nieprzewidzianych okoliczności, bekir pen, l akan nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abò- 
menci mle mają prawa domagania 


Abonament kwartaln 
niem do domu 7.01 


Rok II. | 


CODZIENNY 


„ w agentorach 2.15 zł., p: z] 
450 zł. — 


zł. w agenturach 6.45 zł, na pocztach już z am | 


20 gr 


się miedostarczonych mumerów lub odszkodowania, 


Ogłoszenia na str. tamowej 15 gr, 
od miejsca milimetr., na str. 


trzeciej i 


Cena 10 gr. 


EXPRESS POMORSKI 


od miejsca milimetrowego, na str. pierwszej 60 

drugiej 40 gr. òd miejsca milimetr., Ruch cda d 

„ od wiersza tekstowego, — Ogłoszenia tłamaczone, skomplikowane, z zastrzeżoni em miejsca 

ok, z nieczytelnym rękopisem przy każdym poszczególnym 

yeke” jp 200 sc aniey — Konto Pocztow, Ka 
płoszenia platae natychmiast. — Adres administracji: Toruń, Piekary 14 - Tel ES 

pisy niezamówione redakcja nie odpowiada. — Adres redakcji : Toruń, A telet ot sieton r 


dku 25 procent nadwyżki — 
ności, Poznań 201060, — 


Toruń-Bydgoszcz-Grudziądz, wtorek 9 marca 1926 r. | Nr. 64. 


Prezydent Rzoczypospoie 


jest szefem siły zbrojnej państwa 


Kto ma kontrasygnować wojskowe 
rozporządzenia p. Prezydenta? 


Co o tem opowiadają? 


Poszczególni ministrowie utwo| W sferach zbliżonych do rzą- 
rzyli sobie już poglądy na zapy-|du opowiadają, że tematem po- 


Długo sie męczył -- 
iż wreszcie zachorował 


„Angielska choroba” 
Krasina 


MOSKWA, 6.3 (Rps). Rada 
komisarzy ludowych, uwzględ- 
niając prośbę posła sowieckiego 
w Londynie, Krasina, zwolniła 
go, z powodu choroby, ze stano- 
wiska, Tymczasowe kierownic- 
two poselstwem sowieckiem w 
Loadynie objął radca poselstwa 
Rozenhole. 


Prem. Skrzyński w Paryżu i dymisja 
gabinetu Brianda 


Nieoczekiwana dymisja gabi-| Do chwlii zamknięcia numert 
etu Brianda nastąpiła w chwili, | „Głosu Codziennego” nie otrzy- 
gdy w Paryżu bawi szef naszego mano w M. $. Z, żadnych wiado- 
rządu, premier Skrzyński, by z| mości, jaki wpływ na cele i zada 
szefem rządu francuskiego poro-|nia podróży prem, Skrzyńskiego 
zumieć się co do wspólnej akcji| wywarł fakt dymisji rządu Brian 
podczas sesji Ligi Narodów. da, 
| TARZZESASE OZ PEN Z RYB RC AOE: 1 EOT E E R. ZOTTZSZ ZR OE 


Zwłoki ś. p. arcybiskupa Cieplaka 


tanie, wystosowane przez p. Pre-| siedzenia był 


zydenta owsa oce do Ra 
dy Ministrów, jaki 


| jego wok jako najwyż- | w którym p. minister spraw woj- 


szego wod. esio pań- 
Rada ministrów wibrsła iik 
‘wiadomo do tej sprawy komitet, 
w skład którego wchodzą pre- 
mier i ministrowie sprawiedli- 
wości i wojny, Ten komitet ma 
opracować 
odpowiedź na zapytanie p. Pre- 
zydenta, 
Wczoraj, odbyło się posiedzenie 
tego komitetu, na którem reiii 
nego premiera zastępował p 
Raczkiewicz. 


TERE C TC ZZO EE ZOE TOTO O EE Z ZD ŻDÓDÓ( E DORADO 


Nowa faza rokowań o pożyczkę 
amerykańską dla Polski 


„Bankers Trust” stara się o przedłużenie opcji. -- 
Min. Skarbu jest temu przeciwny 


Amerykanie lubią robić intere 
sy dobre, ale czasami chcieliby |r 


robić za dobre, Taki za dobry 
interes chcieliby może teraz zro- 
bić na Polsce, 
Ants udzielona amerykań- 
skiemu „Bankers Trustowi” na 
a é rokowań o pożyczką 
olski, upływa dnia 8 b, m. 
ankers Trust” stara się 


o przedłużenie tej opcji 
jeszcze na pewien czas. W tej 


awie przyjeżdża x tych 
iach do Warsząwy ektor 
j Glji gat, rustu”, 


P 
Te starania, podjęte przea 
„Bankers Trust", dowodzą, 
te nie chcialby on wypuścić z 
ręki tak dobrego interesu, 


tro A ok niewątpliwie udziele- 
Polsce pożyczki na wysoki 


Szef Rządu 


usłyszy $łosy o niedoli urzędnicze] 
Na zjeżdzie urzędników będzie obecny 
p. min. Raczkiewicz 


Dnia 7 b. m. rozpoczyna się 


walny zjazd delegatów Stowa- 
rzyszenia urzędników państwo- zz» delegacja urzędników, 


wyc 
na którym poruszony będzie sze- 
reg zagadnień, dotyczących ca- 
łokształtu życia urzędniczego. 
W związku ze zjazdem udała 
się wczoraj do p. ministra Racz- 
kiewicza, 


memorjał min. Żeligowskiego, 


skowych uważa, że Prezydent 
może wydawać dekrety wojsko- 
we tylko za jego kontrasygnacią. 
To właśnie wywołało wątpliwe- 
ści, ponieważ konstytucja doma- 
ga się przedewszystkiem na każ- 
dym dekrecie Prezydenta kontr- 
asygnacji premiera. 

Kiedyż skończy się ta nie we- 
soła zabawa? Najwyższe władze 
państwa chyba już od szeregu lat 
powinny wiedzieć, co do kogo z 
nich należy. 


Współcześni w karykaturze 


procent przy najpełniejszej gwa 
rancji, jaką daje znowu dzierża- 
wa monopolu tytuniowego, Ale 
prowadzenie rokowań dłużej niż 
trzy miesiące, , które upływają 
zą dwa dni, byłoby za długo. 
zwłaszcza, że dziś już jest wia- 
domo, że także inne grupy finan 


inż. Artur Hausner 
poseł do Sejmu (P.P.S.) 


sowe zainteresowały się tym — s 
niewątpliwie Złoty i Dolar 
dobrym —interesem, jakim jest| W<zoraj Bank Polski 


udzielenie Polsce pożyczki. 

Jak nas informują z kół mini- 
sterstwa skarbu p. min, Zdzie- 
chowski jest stanowczo zdecydu- 
wany 

odmówić przedłużenia opcji. 

daghe Staranie „Bankers Trus 

' dowodzą lepiej, niż co in- 

-ik że nasze szanse uzyskania 
pożyczki rosną, 


płacił za dolara 7,58 zł. 
W obrotach międzyban- 
kowych żądano 7.62 


Z GIEŁDY ZBOŻOWEJ 
1Z RYNKU WARSZAWSKIEGO. 


W dniu wczorajszym 6 b. m., jak 
zwykle w sobotę, posiedzenia giełdy 
zbożowo-towaroej nie było, 

W obrotach pozagiełdowych zaku- 
piono minimalne ilości żyta i pszenicy, 
niezbędne dla młynów warszawskich, 
po utrzymującej się cenie za żyto — 
21 zł., pszenicę 42 zł., za jeden kwintal 
franco stacja załadowcza, 

Na rynku węglowym w sprzedaży 
hurtowej obniżono w dalszym ciągu 
cenę o Í do 2 zł. na tonie, 

Na rynku jajczarskim  hurtownicy 
w dniu wczorajszym nie dokonali żad- 
nych tranzakcji, z początkiem przyszłe 
go tygodnia zdecyduje się sprawa ceny 
w kierunku zniżkowym. 

Na rynku mięsnym kasa targowa 
zanotowała ubój: bydła 102 szt. po ce- 
nie 85 do 90 gr., cieląt 172 szt. po 1.10 
nierogacizny 801 szt. po cenie od 1.50 
do 1.90 zł. za klg. żywej wagi w hurcie. 


jako zastępcy premjera 


zaprosiła go do wzięcia udziału 
w zjeździe, 


co p. minister T apeina 
FE ri zjazdu potrwają dwa 


w M 


przybędą do Gdańska dn. 9 b.m. 


Żałobna uroczystość przeprowadzenia zwłok 
na dworzec Wileński w Warszawie 
odbędzie się dnia 10 b.m. 


Z Londynu nadeszła wczoraj |tem Warszawy, Jabłońskim, na 


wiadomość, że wbrew pierwot- 
nym informacjom zwłoki ś. p. 
ks. arcybiskupa Cieplaka przy- 
będą do Gdańska nie dnia 16 
b. m., jak uprzednio donoszono, 
lecz dnia 9 b. m. 


Żałobna uroczystość przewie- 
zienia zwłok na dworzec Wileń- 


ski w Warszawie odbędzie się zaj rządu w uroczyst 


czele, W związku z przygotowa- 
niami do tej uroczystości zastęp- 
ca premiera, p, minister Raczkie- 
wicz przyjął wczoraj na posłu- 
chaniu p. Br. Barylskiego, jako 
przedstawiciela dawniejszych 
kolonji polskich w Rosji, Oma- 
wiano na posłuchaniu udział 


pogrze- 


tem dnia 10 b. m., Organizują ją bowych.. 


władze miejskie z p, prezyden- 


-mM 


ZEEE TA UEST TOPR a TY OOT P T EGA 


Wyjazd delegacyi do Genewy 


Sytuacja jest ciągle niejasna 


Niestałe miejsce dla Polski 


PARYŻ. 6. 3, (PAT.) Briand 


wraz z delegacją francuską odie- 


jednomyślnego udzielenia 
Niemcom stałego miejsca 


do 


chał do Genewy. Odjechały rów|w Radzie Ligi Narodów, Poza- 


nież do Genewy delegacje angie! 
ska, polska, czechosłowacka i 
hiszpańska, 


Jak się dowiaduje Agencja 
Havasa, można uważać za wyso- 
ce prawdopodobne, iż jutrzejsze 
rozmowy przedwstępne w Gene- 
wie doprowadzą 


tem można mieć nadzieję, że o- 
siągnięty będzie kompromis w 
stosunku do Polski i Brazylji już 
to za pomocą udzielenia 

tym krajom miejsc niestałych, 
już to za pomocą odroczenia de- 
cyzji do narad wrześniowych 
Ligi Narodów. 


Pio c) 
Podpisał imieniem Francji 


lecz wyjawiać będzie zdanie już tylko 
jako Briand 
PARYŻ, 6.3 (AW). W niedzie-|z państw sprzymierzonych i z: 
lẹ Briand będzie brał udział w | Niemiec zupełnie 
rozmowach przedwstępnych mię nieobowiązkowo wyjawić swe 


dzy przedstawicielami państw, 
które podpisały traktaty locar- 
neńskie, Havas donosi, że Briand 


który imieniem Francji 
podpisał 


traktat w Locarno i nad które- 
go urzeczywistnieniem gorliwie 
pracował, nie chciał się wycofać 
z tych wstępnych rozmów, któ- 
re mają być poświęcone wejściu 
w życie tego traktatu Pomimo 
nowej sytuacji 


pragnie on swym kolegom 


zdanie 


w tych sprawach, które wiążą 
się z utrzymaniem pokoju i do- 
puszczeniem Niemiec do Rady 
Ligi, poczem opuści Genewę. 
Briand jest zdania, że wyrażone 
mu przez parlament votum nie- 
ufności 

nie daje mu już prawa, 
aby w sposób wiążący przema' 

wiać imieniem Fran 


i przyjmować w jej imieniu jakieś 
zobowiązania. 


ESATEN E R A ZER RE EEEN 


Dobro Państwa, Budzenie Sumień, Uobywatel- 
nianie mas — oto hasła „GŁOSU CODZIENNEGO” 


Chłop sirzela - 
a wiatr kule nosi... 


Gabinet Brianda upadi.. 

Ze szczupłych depesz, jakie 
posiadamy w chwili pisania stów 
niniejszych, nie można urobić 
sobie jasnego i pełnego wyobra- 
żenia ani o sytuacji, która spo- 
wodowała upadek francuskiego 
gabinetu, ani o sytuacji, która 
się przez to wytworzyła. 

Sprawozdawczo rzecz biorąc, 
rząd Arystydesa Brianda upadł, 
ponieważ przy głosowaniu pew 
nego fragmentu ustaw sanacyj- 
no - podatkowych, na wniosek 
kcmunisty Lałont'a, izba posel- 
ska  pięćdziesięcioma głosami 
większości lewicy odrzuciła usta 
wę o podatku od zakupów. 
P. Briand postawił był przed 
głosowaniem kwestję zaufania 
i w wyniku tego kroku—na dwa 
dni przed sesją Ligi Narodów zo- 
stał obalony czy dał się obalić... 


cji nie mogła należeć do najłat- 
wiejszych, chciał mięć 

wyraźną sytuację wewnętrzną, 
Chciał wiedzieć, czy kwestja 
budżetu państwa nadal będzie 
mu krępować ręce czy da mu po 
uchwaleniu ustaw sanacyjnych 
większą pewność siebie i odpo- 
wiednią swobodę ruchów... 

kJ 


Tak się „jakoś złożyło”, że na 
wniosek komunisty Lafonta izba 
deputowanych głosami większo- 
ści lewicowej tej swobody ru- 
chów p. Briandowi odmówiła. 

Stało się to w przeddzień Zgro 
madzenia Genewskiego, na któ- 
rem trudna sytuacja międzyna- 
rodowa Francji i związanej z nią 
Polski wymagała właśnie swo- 
bodnej głowy i pewności ruchów 
szefa polityki francuskiej. 

w 

Zbyt jednak poważ ie ocenia- 

m; obycie i otrzaskan:. p. Brian 


Został obalony czy dał się|da, starego lwa parlamentu nad- 


obalić?,.. 
Otóż to jest pytanie, 


sekwańskiego, abyśmy nie mu- 
sieli postawić sobie zapytania 


Nie od dziś zmaga się naród | dalszego. 


francuski z niesłychanemi trud- 
nościami sanacji finansowo-go- 
spodarczej, Cztery gabinety 
upadły już na śliskich i wybo- 
istych wertepach akcji konsoli- 
dowania lewicy i prawicy parla- 
mentarnej w sprawach podat- 
ków, redukcji budżetu i poży- 
czek. 

Trudności sytuacji wewnętrz- 
nej mają niewątpliwy wpływ na 
sposób i możność akcentowania 
btanowiska Francji w zawikła- 
sych zagadkach i rebusach poli- 
tyki międzynarodowej. 

Najprawdopodobniej p, Briand 
przed Genewą, gdzie rola Fran- 


W. pewnych sytuacjach parla- 
mentarno - politycznych stawia 
się kwestję zaułania po to właś- 
nie, aby upaść.. 

Nerwowość, z jaką p, Arysty- 
des Briand w przeddzień genew- 
skiego turnieju wywoływał wil- 
ku — Lafonta z lasu kapryśnych 
nastrojów kartelu lewicy fran- 
cuskiej, pozwalałaby wnosić, że 
nie brał on może swego upadku 
tak tragicznie, jakby to z ze- 
wnątrz mogło wyglądać, 

i $ 

Nad Genewą zaczynają pękać 
szrapnele niespoc ‘nek, 

Czytajmy pilnie depesze, 


Budet a oszczędność 


Powiedział był w swoim cza- 
sie p. Władysław Grabski, że 
budżety rodzin są podstawą bud 
żetu państwa. Zawartą w afo- 
ryzmie b. premjera prawdę, moż 
na tylko pogłębić, rozszerzyć i 
spopularyzować. Brak równo- 
wagi budżetowej u jednostek 
względnie rodzin 
sprowadza państwowe deficyty 

budżetowe. 

Zrównoważone budżety domo- 
we posiadają doniosły wpływ 
na całokształt życia gospodar- 
czego. Powiemy więcej: dla nas 
zrównoważonym budżetem jed- 
nostek jest taki budżet jedno- 
roczny, w którym uwzględniona 
została 

zac”da budżetu całożyciowego. 
Są lata w. życiu człowieka, w 
których zarabia on więcej i są 
takie, w których nic nie zara- 
bia lub b. mało, Umiejętnością 
tu jest ustosunkowanie docho- 
dów i wydatków na lata całe, 
Ujawnia się ona w postaci tak 
zwanych 

oszczędności w dobrych 
okresach. 
Innemi słowy: dla utworzenia 
normalnych stosunków w kraju 
potrzeba, by | 
szerokie masy więcej zarabiały | 
-niż wydawały. 


Dopóki do tego nie dojdziemy— 
dopóty niema mowy:ani o racjo- 
nalnym kredycie ani o prawidło- 
wo funkcjonujących bankach, 

Kto się dotykał spraw finan- 
sowych w okresie przedwojen- 
nym, kto pamięta ówczesne sto- 
sunki — ten śmiało powiedzieć 
może, że nie wielki kapitalista 
a tylko 


właściciel drobnych oszczędno- 
ści jest dźwignią zorganizowane- 
go kredytu. 

Wielki kapitalista szuka wiel- 
kich zysków. Wielkość kapita- 
łu pozwala mu na osiągnięcie 
tego. Otrzymuje on często te 
zyski drogą bardzo ryzykowną. 

Mały posiadacz 


musi działać ostrożnie, 
Może tu tylko szukać okazji w 
specjalnych instytucjach banko- 
wych, które, rozporządzając ma- 
są tych lokacji, wypożyczają je. 
Jest w tych faktach jakaś 
przyrodzona siła demokratycz- 
na. 


Z nią liczyć się musi każdy, naj- 
zawziętszy zwolennik kapitali- 
zmu, obejmujący nieco szersze 
horyzonty i należycie rozumie- 
jący zasadę współzależności. 


C.Ł. 


x in = =- 
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Pare słów 0 relormie administrati 


Trzeba pamiętać o konstytucji! 
Wprowadźmy czynnik obywatelski do 
administracji państwa 


W Polsce biurokracja święci] wreszcie uwolnią „obywatela od 


triumfy. Na załatwienie najdrob 

niejszej sprawy trzeba czekać 

miesiącami Papiery wędrują 
z urzędu do urzędu 


dla „uzgodnienia”, „zatwierdze- 
nia” i t. p. i szczęście, jeżeli wo- 
góle po drodze się nie ulotnią. 
A przecież konstytucja nasza 
sprawę organizacji urzędów roz- 
strzygnęła w sposób racjonalny, 
zgodny z wymogami demokracji, 
art. 66 czytamy: „W organi- 
zacji administracji państwowej 
przeprowadzona będzie zasada 
dekonceniracji.. Zarazem u- 
względniona będzie zasada u- 
działu obywateli, powołanych 
drogą wyborów w wykonaniu za- 
dań urzędów w granicach, okre- 
ślonych ustawami." 
Zasada dekoncentracji 
ga na tem, że niższe urzędy, o 
znajmione z warunkami lokalny- 
mi, mające bezpośrednią stycz- 
ność z petentem, mogą same 
wydawać decyzje stanowcze. 


Niezadowolonemu obywatelo- 
wi przysługuje naturalnie prawo 
odwołania się do wyższej instan- 
c 


pole- 


ji. 

„Komisja trzech", powołana 
do przygotowania ustaw 0 re- 
organizacji administracji, prze- 
prowadziła w swych projektach 
zasadę dekoncentracji. Miejmy 
nadzieję, że projekty te ujrzą 
jaknajrychlej światło dzienne w 
postaci ustaw, które 


ciągłej wędrówki 
od Annasza do Kaifasza i zpo- 
wrotem, 

Natomiast jakoś nie słyszeliś- 
my, aby Komisja projektowała 
wykonanie drugiej części 66 art. 
Konstytucji o powołaniu czynni- 
ka obywatelskiego do udziału w 
administracji państwowej. 

A przecież jeżeli leczyć admi- 
nistrację — to radykalnie, 

Udział wybranych obywateli 
we władzach jest 


jednym z zasadniczych postula- 
tów demokracji. ” 
Częściowo mamy tę zasadę 
przeprowadzoną w b, 
pruskiej, Może dlatego aparat 
admin, działa tam najsprawniej. 
W b. Kongresówce obywatele 
są powołani do decyzji jedynie 


b. |w sprawach.. wodnyc 


Odłam demokratyczny społe- 
czeństwa polskiego musi stanow- 
czo się domagać, aby przy obec- 
nem leczeniu administracji zo- 
stały wreszcie wprowadzone w 
życie zasady Konstytucji. 


Dopuszczenie przedstawicieli 


społeczeństwa do urzędów 
wprowadzi 
ożywcze tchnienie do władz pań 


stwowych, 
zwiążą je z życiem, zapewni bez 
stronne załatwianie spraw zgod- 
nie z dobrem ' państwa i społe- 
czeństwa. z 


TESE AZ ZRWEACA A CZA RKA 
Co inni piszą? 


„Il Kurjer Codzienny”, traf- 
nie „wypunktowywuje” dotych- 
czasowe wyniki dyplomatycznej 
ofenzywy Niemiec na Ligę. 
Stwierdza bowiem, że 

pod egidą Mussoliniego tworzy 
się blok antyniemiecki z państw 
Małej Entente'y, do którego za- 
pewne przyłączy się Polska, w 
pierwszym rzędzie przecie zagro- 
żona rewindykacyjnemi zakusami 
Niemiec. 

Mussolini nieufnie patrzył na 
Locarno! Nie chciał tam wogó- 
le przyjeżdżać, Dziś zaś, widząc 
rozjuszoną „ochotę'* niemieckiej 
szturm-dyplomacji 

z tą brutalną stanowczością, ja- 
ka cechuje jego przemówienia i 
poczynania (nigdy nie kryjące w 
sobie krzty dwuznaczności!) — 
przystąpił do wznoszenia zapory 
przeciw grozie pangermańskiej ek- 
spanzji i niemieckich odwetowych 
rewindykacyj. 

Tak więc nie jest jeszcze w 
świecie tak źle, aby zuchwale 
rozpychająca się łokciami Ger- 
manja tak znów zgoła bezkarnie 
mogła... dyktować warunki po- 
koju europejskiego... 

+ 


„Robotnika” zabolało, żeśm 
w tych dniach skonfrontowali 
nieco iluzje ' międzynarodowej 
solidarności robotniczej oraz 
„sukcesów” tow. Diamanda w 
Marsyljj a  Czapińskiego w 
Sztock olmie z ponurym obra- 
zem masowej nagonki socjaliz- 
mu światowego na Polskę, Za- 
bolało... 

Unika jednak spotkania 
wręęz.. Odgryza się płaskim 
dowcipem przeciw N. P, R. 

Prosimy uprzednio o ścisłą 
i dokładną odpowiedź na nasze 
zapytanie: czemu przypisać, że 
socjaliści niemieccy, angielscy, 
szwedzcy, ba, nawet „socjałre- 
wolucjonerzy* rosyjscy są stale 
nieprzyjaźnie nastrojeni prze- 
ciw Polsce, która 


1-0 poszła na czele ustawo- 
dawstwa społecznego, jak to 
przyznaje p. Al. Thomas z MBP, 

2-0 granice ustaliła bez zabo- 
ru a nawet ze swoją oczywistą 
krzywdą (aprz. Śląsk Ciesz. 
Śląsk Górny, zał! it d), 

3-0 nie gnębi ej 
rodowych, tolerując nawet da- 
leko idące ekstrawagancje niem 


Z kniej 
naszego niedołęstod .. 


Śpią przemysłowcy — 
śpią kupcy! 


A można wytwarzać 
i wywozić! 


Ale -- trzeba 
umieć i chcieć 


Rzuciliśmy tu niedawno zarzut 
że t. zw. 


stery gospodarcze w Polsce śpią. 


Oto przykłady. 

Izba Handlowo ~ Przemysłowa 
w Poznaniu w raporcie sprawo- 
zdawczym pisze m, in.: „napły- 
wają do nas liczne 


skargi na nieudolność, bezplano- 
wość i nieakuratność kupiectwa 


dzielnicy|i przemysłu polskiego, Mamy 


szereg zapotrzebowań i zapytań, 
których nie jesteśmy w stanie 
załatwić wskutek  niezrozumia- 
łego lenistwa sfer O~ 
wych polskich, 
Czy tylko tyle? — Niestety, 
mamy znacznie więcej mówiący 
kład, mianowicie: Min. Spr. 
Wojsk. Jugosławii ogłosiło w 
swóim czasie przetarg S 


na dostawę 240 miljonów sztąk 
pocis 


co biorąc cenę 32 doł. 
za 1000 szt. czyni 7.680 tysięcy 
dolarów. 


Według źródłowych informa- 
cji = Rpa arty Pai pod- nas ze 
względu na inicjatywy prze 
mysłu, 2-0 krotnie ze wzgędu 
na to, że odnośne placówki prze- 
mysłowe w Polsce, by uzyskać 
zamówienie, m 


niższ od podawanych na- 
: (ee M. S$. W. 


co ich zdaniem mogło nárerić ta 
ye kalkulacji, M 

icznie rzecz ma £ 
„oporteśi aa Wahii turecki, 
gdzie rząd poprostu 


za kołnierz skinie arupo 
nawet na informacyjne narady w 


szości na- |tych spra 


Organizacja Instytutu Ekspor 
, który miat być szkołą 


| 
na- 


ców, białorusinów. jandlu sy, A dla 
Od tej odpowiedzi musimy za- | szych trog odytów owo- 
cząć! Tej odpowiedzi oczekuje- handlowych, z 


my, a wraz z nami oczekuje jej| przyczyny: 


ol ia większość opinji naro 
dowej w Polsce. 
s 


Dia przykładu — jeszcze kwia 
tek! W 
p. Rybarski przypomina, że w 
roku 1922, w e ciężkiej 
walki o byt Niemiec, niemieckie 
„Socialistische Monatshefte" pi- 


mit: adrimy zwięk 
przeprow ęk- 
cy, nakazane koniecznie 
przez obecne nasze położenie, mo- 
żemy na to liczyć, że utrwalimy 
w przyszłości rzeczywiście 8-go- 
dzinny dzień ya ody „ Ostateczne 
jego umocnienie nie może nastą- 
pić, gdy będziemy się opierali 
większej pracy, koniecznej w obec 
nej chwili; im mniej dł rr się 
trzymali w obecnej ciężkiej chwili 
schematu 8-godzinnego dnia, tem 
pewniej jego istotę zyskujemy dla 
przyszłości, Dobra polityka pro- 
dukcyjna jest najlepszą polityką 
społeczną”. 
Więc co... | 
Tylko „na wynos”, tylko dla 
innych istnieć mają te przepisy? 
Dlaczego Amsterdam nie wy- 
kluczył niemców za ugodowe 
stanowisko w tej sprawie? Dla- 
czego nie plunął w twarz szaj- 
demanowcom, że przez zdradę 
dogmatu robotniczego ułatwiali 
nacjonalizmowi niemieckiemu 
nabranie „$ospodarczego” tchu 
do rozgrywki o przodownicze 
miejsce w Europie? 
A—mola 


żaden łabrykant | do ma 
0 ie dk. 


Oto jest obraz sytuacjił 


„Gazecie Porannej”| Nie dziw, że w pewnych ko 


łach rządowych poruszana jest 
myśl stworzenia 


urzędu dla handlu z zagranicą, 


ref pilnował ich wykonania w 
a7u. j 
ara aaea n ia ree E S 


Mówią, że... - 


— pakt lanckoroński ma być odno- 
wiony, Wymieniają już nawet przyszłe 
go szefa przyszłego rządu.. Podobno 
ma on wielką ochotę to stanowisko 
zająć. Ale mój Boże! Nowe wybory w 
drodze normalnej mogłyby się odbyć 
dopiero w jesieni przyszłego roku. Czy 
warto już teraz zaczynać, by módz te 
wybory „przeprowadzić', Bo przecież 
do jesieni przyszłego roku może i ten ' 
„przyszły” rząd nie wytrzymać. 

a 

— nominacja p. posła Hausnera na 
stanowisko wiceministra robót publicz. 
nych — wbrew wczorajszym informa- 
cjom jeszcze ciągle nie jest podpisan1. 
P, Hausnerowi się spieszy, kancelarjom 
ministerjalnym — nie, I nie wiadosn» 
kto ma rację. Może właśnie kanc-l': 


podać 


Pieikq rewolucję w Świecie kobiecym 


wywołało 


ukazanie się wykwintnego, a taniego bo kosztującego zaledwie 

65 groszy N., pojedyńczy, miesięcznie 1 zł. 30 gr., 

ilustrowanego dwutygodnika poświęconego życiu domo- 
wemu i modom p. t. 


„OBIETA W ŚWIECIE I W DOMY” 


bd tego czasu najwytworniejsze Panie nie kupują żadnych zagranicznych żurnałi, 
Każdy nunter 


„KOBIETY W ŚWIECIE I W DOMU” 


zawiera 


Modele najbardziej znanych modniarskich firm Paryża, tablice krojów, wzo- 
ry haftów,zasady praktycznego gospodarstwa, menu obiadowe na każdy 
dzień, świetne przepisy kulinarne. 


Do nabycia: w księgarniach, kioskach i w Administracji: 
Warszawa, Plac Zamkowy 99. Konto P, K. O. 122000. 
Numery okazowe po nadesłaniu znaczków pocztowych za 40. gr. 


Nowym Prenumeratorkom, które zapłacą 


prenumeratę z góry za II-gi kwatał b.r. 


wprost w Administracji, wyślemy n-ry za | kw. b. r. za połowę ceny, 


Przyjaźń - przyjaźnią, ale bez 
waloryzacji 


Zwłaszcza obowiązują naszych obywateli 


Tak zwany Francuski Związek | loryzacyjnym francuskich posia- 


(Narodowy posiadaczy walorów 

„ imperjum rosyjskiego wezwał 
członków swych do ujednostaj- 
nienia akcji waloryzacji 4 proc. 
i 45 proc, obligacji miasta 
Warszawy. 

Rokowania w tej sprawie ma- 
ją nastąpić po zarejestrowaniu 
walorów tych, podjętem przez 
polski konsulat generhlny w Pa- 
ryżu, 

Rozpoczęte już raz rokowania 
nie dały wyników wobec spadku 
marki polskiej i niemożliwości 
zadośćuczynienia żądaniom wa- 


daczy obligacji. Obecnie wymie- 
niony związek francuski zamie+ 
rza wysunąć również wysokie 
żądania, motywując to tem,' że 
francuskich posiadaczy nie obo- 
wiązują polskie ustawy walory- 
zacyjne. `, 

Jednym z poważnych argu- 
mentów związku jest również 
stwierdzenie, że stan interesów 
municypalitetu m, Warszawy 
jest tak świetny, iż uprawnia do 
daleko idących żądań, 

Chodzi tu.o 4,5 proc, obligacje 
1903 roku. 


Upadek przemysłu rektyfikacyjnego - 


Wobec stopniowego wprowa- 
dzenia w życie monopolu spiry- 
łusowego, upadł znacznie prze- 
mysł rektyfikacyjny. 

Wysokość patentu akcyzowe- 
go wynosi 7.500 zł. rocznie dla 
fabryk likierów, niezależnie od 
ilości produkcji. Miało to ten 
efekt, że w Województwie Stani 
sławowskim i  Tarnopolskim, 
igdzie wprowadzono monopol, 


pełny, wykupiono mniej niż 10-4 
część patentów w stosunku do 
roku ubiegłego. Mniej-więcej to 
samo dotyczy innych dzielnic 
Polski. —. 

Według ogólnych obliczeń 
mniej - więcej wydajność prze- 
mysłu rektyfikacyjnego spadła 
do 25 proc. w stosunku do mo- 
żliwości produkcyjnych, 


Rozpowszechniajcie „GŁOS CODZIENNY” M 
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W sprawie Odroczeń 
dia poborowych 


Druga połowa rocznika 1904 
wcielona zostanie do szeregu w 
okresie od 19 do 22 b, m, 

Ostatnim tedy terminem jest 
dzień 22 marca r. b. 

Pozatem dowiadujemy się z 
wydziału wojskowego Komisar- 
jatu Rządu, że rozpoczęło się 
przyjmowanie podań o odrocze- 


Godik prred wyborami miej kiem 


Walka dwu obozów 


Ambicje idą przeciw pracy I doświadczeniu! 
(Koresp. wł. „Głosu Codzien. '). 


Grodzisk, 4 marca. Navos nak komisja po. 
: „|wódzka, która badała gospodar- 
„ai w r Rd 


Zażądała ich sama poprzednia 


nia służby wojskowej od pobo-| Rada, chcąc 


rowych rocznika 1905, 


Akademicy składają podania 
przez Naczelny Komitet Akade- 


zgodnie z wymaganiami 
demokracji 


micki, inne zaś kategorje poboro|sprawdzić poglądy społeczeń- 
wych bezpośrednio do Komi-|stwa na dotychczasową swoją 


sarjatu Rządu, 
We własnym interesie poboro+ 


gospodarkę, 
W niesłychanie trudnych wa- 


wych leży możliwie szybkie skła |runkach magistrat grodziski 


danie podań, by w ostatnim ter- 
minie nie zebrało się podań zbyt 
wiele, co przeciąża biuro ewiden 
cyjne, oraz przedłuża sprawę, 


Wywóz pszenicy 
zmalał 


Najliczniejsze transakcje w 
styczniu r. b, dokonano na psze- 
nicę eksportową, której cena do 
chodziła do 5 dolarów za kwin- 
tal. 

Wobec wprowadzenia cła wy- 
wozowego w końcu stycznia 
sprzedaż pszenicy na 


spadły ceny do 4.60 dol. za 
wintal. 


tlczczenie 


Śp. Wł St. Reymonta 


W celu uczczenia pamięci przed- 
wcześnie zmarłego wielkiego pisarza 
naszego, ś. p. WŁ St Reymonta, To- 
warzystwo literatów i dziennikarzy 
polskich, w porozumieniu z wdową, 
panią- Aurelją Reymontową, _postano- 
wiło wmurować puszkę z sercem pisa- 
rza oraz tablicę pamiątkową w jednym 
z kościołów warszawskich, po otrzy- 
maniu oczywiście pozwolenia władz 
duchownych. 

Uzyskany niedawno z z odbytej w 
Filharmonji Akademii literackiej ku 
czci ś. p. WŁ Reymonta dochód Towa- 
rzystwo literatów i dzennikarzy pol- 
skich przeznaczyło na ufundowanie 
funduszu imienia zmarłego swego pre- 
zesa. Zarząd Towarzystwa nie wątpi, 
że inicjatywa jego znajdzie oddźwięk 
i że fundusz zapomogowy dla niezdol- 
nych do pracy pisarzy powiększy się 
z dobrowolnych ofiar i wpłat. 


„RÓ 


Teatr im. Bogusławskiego 


7 A“ 


dramat w 9 sprawach. Stefana Žeromsklego 


Żeromski, napisawszy Różę, 
mam nazwał ją dramatem niesce- 
nicznym. Niewątpliwie znakomi- 
ty nasz pisarz powodował się 
mniemaniem, że forma dramatu, 
na długo pozostanie taką, jaką 
ówczesna krytyka, uznająca za 
majstrów Ibsena i Hauptmanna 
— ich metodę konstrukcji dra- 
matycznej podawała do po- 
wszechnego wierzenia. 

„Budować” więc umiał jedy- 
nie Ibsen, Hatiptmann, Suder- 
mann, Bernsztein, Sardou i t. p. 
— natomiast  „niescenicznemi'' 
były: Dziądy, Kordjan, Niebo- 

„ska Komedja, prawie cały Sło- 
wacki i Wyśpiański, Krótko mó- 
wiąc jeszcze dwadzieścia lat te- 
mu, uważano powszechnie, że po 
eta powinien naginać się do „wa- 
runków sceny” — natomiast sce- 
na, nie miała najmniejszego obo- 
wiązku — nagiąć się do wyma- 
śań autora. 


Na szczęście dzisiaj tak nie 


jest! Dzięki pracy ludu kóchają- 


cego sztukę dramatyczną, teatr 
rozwinął skrzydła i zdobywa się 
na lot podniebny, Scena znalazła 
dziesiątki nowych zaklęć, które- 
mi czaruje widzów, Urządzenia 
techniczne, o których nie marzo- 
no dawniej, świetne elektryczne 
instalacje, reflektory, stałe ho- 
ryzonty, plastyczne dekoracje, 
nowe zasadniczo formy w sztuce 
dekoracyjnej i reżyserskiej po- 
zwalają z najbardziej „niesce- 
nicznego" dzieła, stworzyć przed 
stawienie piękne, a poemat prze- 
znaczony jedynie dla czytelni- 
ków uczynić żywym i tętniącym 
prawdziwą krwią! 

Takie przeistoczenie tragicz- 
nej opowieści w dramat widzie- 
liśmy właśnie, w teatrze im, Bò- 
gusłąwskiego w piątek. „Niesce- 
niczny” poemat Żeromskiego 
przemówił do nas słowami moc- 
nemi i gorzkiemi jak piołun, — i 
chociaż trwał nieco zadługo, bo 
do 1-ej w nocy, i znużył, lecz nie 
znudził, 


———— nn w 
— 


Dla tych, którzy pamiętają rok 


zwłaszcza dla tych, którzy w 
tych porywach walecznych i o- 
fiarnych brali sami udział, „Ró- 
ża" Żeromskiego, były niby odko 
paniem nieco już zapomnianej 
mogiły, pod której , wybujałem 
zielskiem, próchnieją kości, umi- 


oddech powiał ze sceny, jakiś 
bolesny jęk wstrząsnął sercem. 
Tak niedawno, a tak dla wielu 
oddalone i zapomniane są już te 
straszliwe zaiste lata, w których 
najpopularniejszym zwrotem pol 
skiej mowy był dziesiąty pawilon 
—i jego dzieje, pisane krwia bo- 
haterów. 

Dzisiaj na szczęście jest to już 
koszmarem przeszłości i chociaż 
nie chodzi o to, byśmy się nią 
delektowali — nie powinniśmy 
jednak nigdy zapomnieć o tem, 
że tak było. 

Wiele jest w „Róży” stron- 
niczości, wiele było argumentacji 
czśsu, nie historji, wiele pioruno 
wych pocisków, które odbiła już 
historja ostatnich naszych wo- 
jen o Lwów i z bolszewikami — 
o istnienie Polski — nie mniej 


wielkiej miłośc 
entu. Stefan Kiedrzyński, 
(d. A.). 


łowanych. Coś też, niby mogilny| 


prowadził półtora roku gospo- 
darkę miejską: 


wybrukowano przedmieścia i o- 
świetlono je, posunięto budowę 
rzeźni; powstała szkoła rzemieśl 
nicza i t. d. Działalność ta po- 
zwoliła dać zatrudnienie pewnej 
ilości bezrobotnych 


i podnieść kulturę miasta, 


w tych granicach, jak na to cięż- 
ki okres kryzysu pozwalał, 

Kilku „starszych* majstrów 
cechowych — 


sami kandydaci na burmistrzów! 


eksport|— nie mogło obojętnie patrzeć 
znacznie zmalała, jak również jna racjonalną gospodarkę dotych 


czasowych władz miejskich, 
dzierżących ster władzy w rę- 
kach — s 


i rozpoczęli opozycję. 


„daje się zauważyć znaczny 
postęp” 
w rządach miastem, 

Wreszcie Rada Miejska posta: 
nowiła dokonać wyborczego 
sprawdzenia opinji społecznej. 
Stąd też 


w dniu 14 b, m, 


Grodzisk będzie miał możność 
stwierdzić, czy doświadczenie 
ipraca, czy ambicje jednostek 
ostoją się na placu. 
Zainteresowanie wyborami 
jest znaczne, Najlepiej przedsta 
wiają się szanse Nr, 4. 
„Zjednoczenia Narodowego”, 
łączącej narodowe czynniki inte- 
ligencji, robotnika i rzemieślni- 
ka. Około tej listy skupia się 


narodowy obóz pracy, 


który gospodarkę miasta pragnie 
oprzeć na fundamentach demo- 
kracji i postępu. 

Przeciwnicy — to ambitne jed 
nostki, silne w języku. Wśród 
nich ciekawą rolę odgrywa 


pewien inspektor szkolny, 


zawieszony zresztą przez Kura 
torjum w urzędowaniu.,. 
Bet. 


Jak to tam z tem jest? 


Fabryka kupiona -- niszczeje... 
Cóż na to M-stwo Pracy? 


(Koresp. wł. „Głosu Codzien."). 


Białystok, 4 marca. 


W roku 1925 Ministerstwo 
W. R.i O.P, zakupiło fabrykę 
sukienniczą H, Kommihan:w Bia 
łymstoku dla szkoły Rzemieślni- 
czej, Pomijając sprawę samego 
kupna, o czem miejscowa prasa 
bradzo wiele pisała, muszę zwró 
cić uwagę na 


straty, na jakie narażone jest 
d Państwo, 


z powodu nièuruchomiania tej 
fabryki dotychczas. Albowiem 
po wykupieniu takowa została 
zatrzymaną a 


1905 — 6 — w Warszawie — a| stu pięćdziesięciu robotników 


wyrzucono na bruk, 
ażeby powiększyć liczbę bezro- 
botnych, pobierających zasiłki. 
I oto maszyny stoją nieczynne, 


w nieopalanych gmachach, a » 
tego powodu za parę lat pozo- 
stanie z nich kupa rdzy, zaś w 
maszynach z wykończalni wysy- 
chają i pękają dębowe wały i cy- 
lindry, a ściany pokrywają się 
śrzybem, 
Po upływie paru lat 


z maszyn pozostanie tylke 
wspomnienie, 


naturalnie w pamięci robotnie 
ków, z których niejeden prze- 
pracował całe swe życie, admi- 
nistracja zaś szkoły niewiele o to 
dba, Przyzwyczailiśmy się już 
do pobierania wysokich pensyj 
za szumne tytuły inżynierów 
i dyrektorów „bez wykazania 
swej umiejętności w czynie. 
Czy w to nikt nie wejrzy? 
—wicz, 


POTEA A E A E ER PRZYP IT ZEM EES 
Z BOISK SPORTOWYCH. 


Wbrew ustalonym zwyczajom zacz- 
niemy dżisiejsze „boiska sportowe” — 
nie od tego, co było, lecz od tego co 


będzie. 
Więc pinhoni bedzie 
spotkanie Polonia — Warszawianka, 


o mistrzostwo klasy „A” W.O.Z.T.N 

Spotkanie to jest ważne, przede- 
wszystkiem z tego względu, że rzuci 
ono pewne światło na rolę, jaką ode- 
grają nasze stołeczne czołowe drużyny 
w nadchodzącym sezonie piłki nożnej. 

Jutro właśne zobaczymy, czy też 
Polonia, czy też Warszawianka będzie 
drużyną, która w różnego kalibru spot- 
kaniach reprezentować będzei stolicę 
Poiski. 

Zresztą zobaczymy na zawodach, 
na które wszyscy chyba pójdziemy, 

W „zimowej stolicy" Polski, t. j. 
w Zakopanem odbywają się, jak to już 
pisaliśmy, zawody o mistrzostwo Pol- 
ski w narciarstwie. 

Według otrzymanych telefonicznie 
wiadomości — wyniki pierwszego dnia 
zawodów wyglądają następująco: 

W biegu na 18 klim. — wygrał Ne- 


jest to dzieło wielkiego bólu,|mecky Ottokůr (Czech) w czasie 1 g. 
ii wielkiego ta-|27 m. 05 sek. Drugim był Bujak Józef 


w czasie 1 g. 27 m, 11 sek., — trzeci 
Czech Władysław, który przyszedł do 
mety w 16 sek. po Bujaku, 


„|sta, w czasie 41 min. 


W biegu pań na 7 klm. pierwszą by- 
ia p. Loteczkowa z Karp. Tow. Nar.— 
w czasie 29 m. 51 sek, — drugą p. Czar 
necka z A. Z. $, w Warszawie, trzecią 
p. Bogucka z lwowskiej „Pogoni“, — 
zaś czwartą Czeszka, Heg ng Vla- 
sek. 

O mistrzostwie Polski zadecyduje 
dzień drugi zawodów, t. zn. obliczenie 
wyników w biegach i skokach. 

Z uwagi na szczupłość miejsca mu- 
simy zająć się tem, co było, i to nie 
w Zakopanem, ale w Warszawie 

Otóż na boisku w Agrikoli odbył się 
pierwszy w tym sezonie mecz 0 mi- 
strzostwo W, O. Z, P. N. — pomiędzy 
GA a Varsovią, z wynikiem 2 : 1 

:1). 


p 
© 


Ta sama szczupłość miejsca nie 
zwala nam na bliższą ocenę, kto 
ciwie powinien był wygrać. 

te sprawy wdawać się będziemy 
w pełni sezonu piłkarskiego. 

Dzisiaj jeszcze podamy, że w czwar 
tym dniu zapasów w cyrku wyniki by- 
ły następujące: Swaton (Czech) zwy- 
cięża Bremera (Wrocław) w 6 m. 0 
sek., Grünberg (Łotwa) kontra Barotti 
(Włochy) po 20 m. walka nierozstrzy= 
śnięta, ildman zwycięża Bucholca 
w 6m 10 sek, Murzyn Thomson zwy» 
cięże Hiibnera w 12 min. 


sę 
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S. p. Józefat Jankowski. 


Nieubłagana śmierć zabrała|tą chwilę; to też Toruń jako 
z pośród nas jednego z pierw-|jpierwsze z miast pomorskich 
szych obywateli naszego grodu.|stał się nieomal na wskroś pol- 

Wiceprezydent miasta Toru- |skim. 
nia — śp. Józefat Jankowski —| Stosunki wojenne zmusiły śp. 
nie żyje! Zmarł dnia 5 bm. wie- | Józefata Jankowskiego do zli- 
czorem po stosunkowo nie dłu- |kwidowania interesu kupieckie- 
giej lecz ciężkiej chorobie. Zmarłļgo, gdyż w czasach krytycznych 
niemal na posterunku. Wiado-|nie dbał o wykorzystanie sytu- 
mość o zgonie śp. wiceprezyden-|acji i o robienie majątku, tylko 
ta poruszyła całe miasto, gdyż |cicho, skromnie, a jednak bar- 


01062 


Nr. Gd 


sztuci w 6 odsłonach je, że Że- 
towści — pisorz w Koscerznie 
razem z gburem Dreftą z Łfbia- 
ny sprowadzele do Marte, eórci 
Szymka Plote z Tuszków: stare- 
goJędroszka. Papla gderę, szade- 
go Alós ka i szłachceca fon Szu- 
keja.przezwąnego „Emelcićrem” 
w rejbe. „Ale te kawalere znele 
sę tak lecho na rzecze, że ich 
pan Ojc za dwierze werzucel i 
doł Martę Zybcychowi, ca sąm 
koscelnym ostoł. * 

Prejze za place eżle sygną bez 


Dnia 9 marca 1926 r. 


odczytów na temat doniosłości 
morza dla. Polski. 
3 ? i CHEŁMŻA. Stały teatr ama- 
(równocześnie przez kilka mie-[torski, Staraniem amatorskie- 
sięcy urząd prezydenta miasta go koła młodzieży sceny pol- 
po ustąpieniu b. prezydenta. Pp.|skjej powtał tu stały teatr ama- 
mec. Michałka — reprezentując torski. Na inauguracyjnem 
godnie to stanowisko. | przedstawieniu odegrano „Kró- 
Praca ta nadszarpała PEB |lowę przedmieścia”  Krumłow- 
zdrowie, mimo to nie baczył na skiego. 
Siebie, stał dzielnie na SWYM | SUBKOWY. Nieszczęśliwy wy 
posterunku, usuwając SWOje|nądek. W tych dniach w nocy 
„ja” na drugie miejsce, a cho-|njędaleko stacji kolejowej Sub- 
ciaż zwracano mu na to uwagę, kowy najechał pociąg towarowy 


Zmarły mimo, 


że był skrom-|dzo wydatnie pracował dla spra 


nym i cichym pracownikiem. |wy narodowej, poświęcając tej 
i nie dbał o rozgłos — powszech | pracy zdrowie, czas i egzysten- 
nie był ceniony, szanowany i ko-|Ccję zawodową. 


chany. 


Z chwilą przejęcia Torunia 


Śp. Józefat Jankowski urodził|przez rząd polski od pierwszego 
się dnia 26. września 187 r. w|dnia stawał w szeregu obywa- 
Mogilnie jako syn ziemianina fteli, którzy objęli rządy w mie- 


Teofila i Marji z Lesickich. W)/ście. 


On jeden był najwięcej 


Toruniu osiedlił się przed 30tu|do tego powołany. On pokochał 
laty jako współwłaściciel fifmy |to miasto całem sercem, znał je 
zbożowej Loga i Ska, którą pro-|dobrze i zapragnął szczerze dla 


wadził do końca wojny Świato- jniego pracować. 
Przez cały ten czas brał) tego. 


wej. 


I dał dowody 
Jako członek pierwszej 


czynny udział w pracy społecz-Ipolskiej Rady miejskiej — był 


nej i narodowej. W międzycza- 


jednym z najgorliwszych jej 


sie był prezesem Korporacji |praconików, to też gdy przyszło 
Kupców, członkiem Tow. Prze-|do wyboru pierwszego wicepre- i l 1 
mysłowców, Tow. gimn. „Sokół |zydenta miasta Torunia — Rada |był ich ojcowskim opiekunem i 


Bractwa Strzeleckiego, 


człon- |miejska powołała Go na to sta- 


kiem Zarządu Tow. „Muzeum” i|nowisko i dnia 23 sierpnia 1922 


wielu innych. Był jednym 


z|jroku śp. Józefat Jankowski zło- 


tych prawych Polaków, którzy |żył przysięgę służbową i objął 
za czasów zaborczych okryci je- |ten urząd. Nie łatwe miał zada- 
dnym tylko płaszczu, nie wsty-|nie, gdyż jako gospodarz finan- 
dzili się narodowości polskiej, |sów miejskich musiał zwalczać 
nie ukrywali jej i stanęli twar-|wiele trudności podczas ciężkie- 
do w jej obronie z narażeniem |go kryzysu finansowego. W zu- 
nieraz swej osoby i swej egzy-|pełności jednak sprostał temu 
stencji. Był jednym z tych, któ- |zadaniu dzięki Swej sumienńej, 
rzy na każdym kroku starali się |gorliwej, niezmordowanej pracy 
podtrzymywać ducha narodowe- |jaką poświęcił w tym kierunku. 


go wśród rodaków i którzy swą| W  najkrytyczniejszych 


chwi- 


pracą dopomogli do przejścia To |lach dawał sobie radę dbając o 
runia w ręce polski i do okaza- |finanse miejskie, a mając rów- 


nia światu zaraz w pierwszych | nocześnie także dobro 


miasta 


dniach, że Toruń był miastem, [ma oku. 


nie ustawał i. z zaczątkami cho- 
roby pełnił służbę bez przerwy, 
nadzorując przedsiębiorstwa 
miejskie. Gdy już siły Go opusz- 
czały, kazał się prowadzić do 
biura i z biura — dlatego tylko, 
aby nie przestać pracować. W 
końcu jednak musiał uledz. 
Przed kilku tygodniami choroba 
nie zezwalała mu opuścić łóżka, 
nie miał bowiem już sił je opu- 
ścić; i po kilkutygodniowych 
cierpieniach zakończył pracowi- 
te swe życie. Wiadomość o Jego 
zgonie przyjęli wszyscy z szcze- 
rym żalem. Jako przełożony był 
serdecznie kochany przez wszyst 
kich pracowników miejskich, 


przyjacielem. Wysłuchał życzli- 
wie każdą ich prośbę i chętnie 
spieszył z pomocą. 

Jako urzędnik znany był przez 
mieszkąńców miasta ze swej go 
towości objektywn., bezintereso- 
wnej porady i pomocy. Z wiel 
ką gorliwością opiekował się u- 
bogimi którym wiele dobrego 
wyświadczał. Jednem słowem 
był to znany, prawy, czysty jak 
kryształ obywatel - urzędnik, 
którego stratę długo bardzo 
wszyscy opłakiwać będą, a pa- 
mięć o Nim nie zostanie zatar 
tą!. Niechaj z Bogiem spoczy- 
wa w tej ziemi, którą tak serde- 
cznie ukochał i dla której swe 


samochód firmy Hein z Tczewa. 
Dzięki przytomności umysłu 
kierownika większego nieszczę- 
ścia nie było — jedynie samo- 
chód został nieco uszkodzony. 

DĄBRÓWKA, pow. starogardz 
ki. Kradzież świni. W jednej z 
ostatnich nocy ub. tygodnia 
skradli złodzieje z chlewu posie- 
dziciela Kwaśniewskiego tuczni- 
ka blisko å centnarowego. Świ- 
nię w pobliżu zabudowań za- 
bili. mięso zabrali, raniejwarto- 
ściowe odpadki pozostawiając. 
Policja jest na tropie sprawców. 

BRODNICA. Za nienależyte 
podanie obrotu — 20000 grzy- 
wny. W ubiegłym tygodniu od- 
była się w tutejszym sądzie roz- 
prawa przeciwko  kierowniko- 
wi tutejszej filji Landwirt- 
schaftliche Genospenschait, któ- 
remu Izba Skarbowa zarzuciła 
nienależyte podanie obrotu w 
transakcjach kornisowych dla 
podatku przemysłowego. Aczkol 
wiek przesłuchani rzeczoznaw- 
cy (naczelnik urzędu skarbowe- 
go) zeznali na korzyść oskarżo- 
nego, zaznaczając, że nie ponosi 
on żadnej winy i nie istniała 
chęć  pokrzywdzenia Skarbu 
Państwa, sąd skazał go na 20 
tysięcy zł, grzywny (prokurator 
zażądał ukarania grzywną w 
kwocie 200 zł.) Skazany wniósł 
od wołanie do Sądu Okręgowego 
w Toruniu. 


żodnego torgu są do kupienio w 
„Księgarni Kaszubskiej” po 2,50 
zł. plac rezerwowy, po 2 zł. plac 
I, po 1.50 zł. płac II z nąmrami; 
po 1 zł. za stojących. Młodzież 
szkólna 50 gr. Komitet", 
WRZEŚNIA. Jubileusz straj- 
ku szkolnego. W. ostatnini cza- 
sie zebrał się za staraniem p. 
burmistrza Sołtysiaka komitet 
w sprawie urządzenia w bieżą- 
cym roku odpowiedniej uroczy- 
stości z okazji Zoletniego jubi- 
leuszu strajku szkolnego we 
Wrześni. Jako dzień na uroczy- 
stość tę narodową wyznaczono 
niedzielę 16 maja. Na program 
zaś uczczenia pamiętnych tych 
czasów składają się: pochód to 
warzystw. szkół, władz itd. z 
dziedzińca gimnazjalnego na 
plac przed szkołą powszechną, 
gdzie odjprawi się mszę Św. po 
lową z kazaniem. Następnie wy- 
ruszy pochód przed gmach ów- 
czesnej szkoły (dzisiaj dom mie- 
szkalny), a tutaj nastąpi odsło- 
nięcie odpowiedniej marmuro- 
l tablicy pamiątkowej. Po u- 
onczeniu tej części programu 
odbędzie się na sali p. Bartko. 
wiaka uroczysta akademja, po- 
święcona 25-letniemu temu jubi 
leuszowi. 
TOTEE WRZZZOZZEYOWETZEDOZZKZZ 
KREDYTY DLA POMORZA, 
Rząd zgodził się udzielić miej 


W międzyczasie sprawował |życie poświęcił! 
WET AKI I PE AE ORT A ET NOTKĄ I 


skim i powiatowym kasom OSZ- 


czekającym z upragnieniem na 
czędności 4 milj. złotych kre- 


KOŚCIERZYNA. Jak donoszą 


KRONIKA 


Poniedziałek 
Marzec Jana B. 
Q Wtorek 
Franciszki 
Wtorek a Sroda 
AETS 40)Męczenników 


— Dziś w poniedziałek w tea 
trze miejskim odbędzie się o 8. 
7,30 koncert p. Ady Sari, P. Sari 
jest uznaną za najznakomitszą 
współczesną śpiewaczkę kolora- 
turową, fenomenalną przedsta- 
" wicielką zamierającego już dziś 

kunsztu wirtuozerji wokalnej. 
Świeżo — po powrocie z Amery- 
ki, gdzie trjumfalnie kroczyła 
po największych scenach Nowe- 
go Lądu, olśniła Ada Sari mu- 
zykalną Warszawę i Poznań. Od 
bywając krótkie tourne po ojczy 
źnie, przybywa najsłynniejsza 
dziś gwiazda śpiewacza i do na- 
szego miasta. Cały program, 
złożony z arji pieśni obcych i 
polskich, będzię naprawdę nie- 
bywałą, biesiadą artystyczną. 

— Liga Katolicka w Toruniu. 
W ostatnich tygodniach zawią- 
zała się w tutejszej parafji N. 
Marji Panny Katolicka Liga pa- 
rafjalna jako towarzystwo sę- 
downie zapisane. Celem towarzy 
stwa jest wprowadzanie w ży- 
cie zasad katolickich. Towarzy- 
stwo liczy już przeszło trzy ty- 
siące członków i obejmuje wszy- 
skie stany i zawody bez różnicy 
przekonań politycznych. Pierw- 
sze wielkie zebranie Ligi odbę- 
dzie się w, piątek dnia 12'marca 
br. w dużej sali Wiktorji o go- 
dzinie 6ej wieczorem. Na ze- 
braniu tem wygłosi programo- 
wy referat zaproszony w tym ce- 
lu znakomity kaznodzieja ©. 
Dominik, znany w Toruniu ze 
swych prześliczych konferencyj 
religijnych. Poza tem wieczór 
wypełnią śpiewy, chórowe, dekla 


macje i inne przemówienia. 
Bliższe szczegóły zostaną poda- 
ne w dniach najbliższych. , 


— Bohaterskim obrońcom 
Lwowa. W dniu 21 marca br. 
odbędzie się masowe przeniesie- 
nie zwłok 155' żołmierzy-ochot- 
ników z pod lwowskich cmen- 
tarzy na jeden wspólny cmen- 
tarz „Obrońców Lwowa”. W zło- 
żeniu hołdu bohaterskim  żoł- 
nierzom poległym w walce o ca- 
łość i niepodległość Rzplitej we- 
zmą udział wszystkie warstwy 
społeczeństwa lwowskiego jak i 
z całej Polski. 

W tym celu komitet uroczy- 
stości pogrzebowych rozesłał 
wszędzie listki (karteczki), które 
póniej złożone zostaną na wień- 
cach, okrywających rumny. Kar 
teczki te zawierać muszą imię 
i nazwisko ofiarodawcy i kosz- 
tują tylko 20 groszy sztukę. 


Redakcja naszego pisma o0- 
trzymała100 takich karteczek do 
sprzedaży. Kupować je można 
codziennie od godziny 8 rana do 
6 wieczora w ekspedycji nasze- 
go pisma — Piekary 14. Ponie- 
waż w czwartek musimy listki 
odesłać do Lwowa, prosimy chę: 
tnych o pospiech w zakupie. 

Nie wątpimy, że znajdzie się 
w naszem mieście wielu, którzy 
w ten sposób przyczynią się do 
złożenia hołdu bohaterskim o- 
brońcom Lwowa. 


GRUDZIĄDZ. Wystawa obra- 
zów krakowskich artystów-ma- 
larzy została otwarta. w sobotę 
w salach Hotelu: Warszawskie- 
go. Do dnia 15 bm.'od*godz. 7 
będzie można: zwiedzać wystawę 

— Baczność właściciele para- 


soli W mieście grasuje oszust, 


młody chłopak, który pod pozo- 
rem, że zamierza naprawić ze- 
psute parasole, wyłudza je od 
łatwowiernych i znika jak kam- 
fora. 


— Państwowy Urząd Pośr. Pra 
cy ogłasza, że przyjmuje zgłosze- 
nia chętnych do wyjazdu do 
Francji robotników fabrycznych 
i górników oraz kobiet ponad lat 
21 do prac rolnych. Organizacje 
robotnicze jeszcze raz powinny 
jaknajenergizcniej _zaprotesto- 
wać przeciwko wysyłaniu ko- 
biet do Francji, gdzie z reguły 
kończą swą ciernistą drogę w 
jaskiniach rozpusty. Czyż ma 
dojść do tego, by we Francji sło- 
wo „Polka” było równoznaczne 
z słowem „prostytutka”? Sio- 
stry robotnice — nie jedźcie do 
Francji! 

— żŻebractwo więcej przynosi 
aniżeli praca. Policja przytrzy- 
mała pewnego żebraka który z 
Jabłonowa przyjechał na „wy- 
stępy gościnne” do Grudziądza. 
Okazało się, że w ciągu 2 godzin 
zdołał on zebrać 15 zł. Przy 46 
godzin. tygodniu „pracy” miał 
by więc ów żebrak 345 zł, czyli 
nieomal 4 razy więcej, niż ciężko 
pracujący robotnik. Oczywiście 
nie każdy umię żebrać. 

— Propaganda morza polskie- 
go. Filja grudziądzka Ligi mor 
skiej i rzecznej zwróciła się do 
znawców morza polskiego o wy- 
głoszenie kilku propagandowych 


Na sezon letni 


Przyjmuję wszelkie Kapelusze, 
słomkowedo przefasonowania, farb. 
i czyszczenia według najnowszych 


fasonów. 


Reperacje I prasowanie cylindrów 


Ceny konkurencyjne 
Pracownia Kapeluszy 


Toruń, ul. Mostowa nr. 20 


Ceny konkurencyjne 


Książnica Kopernikańska 


w Toruniu 


kamieniołomy w Bargocinie w 
powiecie kościerskim otrzymały 
w ostatnich dniach zamówienia 
na 40000 ton kamieni, które 
mają jeszcze w bieżącym roku 
być wykopane dla portu gdyń- 
skiego. 

Jak wiadomo, poważną zasłu- 
gę około uruchomienia eksploa- 


dytu. 


Kredyt częściowo będzie dwu- 
letni, częściowo 9 miesięczny 14 
tacji kamieniołomów ma staro-|do 17 procentowy, w stosunku 
sta powiatowy p. L. Kowalski. | rocznym. Uzyskanie 
jak również niektórzy ivni człon |j 
kowie Wydziału Powiat. 

PUCK. Pierwszy teatr kaszub- 
ski. W „Gazecie Kaszubskiej” |d 
znajdujemy następujące  ogło- 
szenie, zawiadamiające o przed- 
stawieniu teatralnem w Pucku 
i Wejherowie. Ogłoszenie io — 
ujęte w narzeczu kaszubskim, 
podajemy w całości: 

„Chto chce roz w żecu oboczec 
decht nopierszy teater kaszeb- 
ści w Wejherowie, krótko po 
obiedze zaro z wieczora o 8 godz. 
niech pospieszy na salę hotelu 
p. Prusińskiego we wtorek, 9 
marca, w środę 10 marca w Puc- 
ku w Domu Kuracyjnym wedle 
historyi Dra Majkowściego; zme 
sleł do teatru Ks. Wojcechowści, 
nopierszy proboszcz w Dzemio- 
nach: „Jak w Koscerznie koscel- 
nego obrele” albo „Pięc kawale- 
rów do jedny brutci”. Osnowa 


—0— 
PONOWNE WYBORY DO SEJ- 
MIKÓW POWIATOWYCH 
odbędą Się — na skutek unie- 
waźnienia poprzednich wybo» 
row — w powiatach: chełmiń- 
skim (w czterech okręgach), 
starogardzkim (w 4-tym okręgu 
wyb.), gniewskim (w 2-gim i 4 
kręg kartuskim (w 1- 
szym i 3cim okręgu) świeckim 
(w 5 okręgach), wąbrzeskim (w 
l-szym okręgu). Gotujcie się 
więc koledzy do nowych wybo- 
rów w wymienionych powiatach 


Nakładem Drukarni Robot j 
nicze 
W. Pawlak i Spółka w SeHGAN 
Redaktor naczelny: A. Antczak. 
Redaktor odpowiedz.: M. Musiał 


POMOCY prawne) Uwaga! 


zych, oywilaych miesa. | la najdotkliweze moni 

; ych, mieszka- otkliwsze nogi, wy- 

alowych "alimeniac inych. | konuje obuwie zda 4 
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